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Cały kraj manifestacyjnie glosował
B l e k i s m

Wczoraj zadecydowaliśmy 
® naszym losie. Wczora' wy­
kazało nasze społeczeństwo 
'Wą dojrzałość polityczną, 

• JiSSZJljsis. sfcw iędziąliiości

W większoScl ibwcuów 
glosowanie zostaio ukończo­
ne na długu przed godziną. 
19-tą. Robotniczy Śląsk z en­
tuzjazmem poszedł do urn

Od rana we wszystkich lo­
kalach wyborczych było tło­
czno, grupy wyborców, męż­
czyzn i kobiet, robotników i 
urzędnil rów, demonstracyj­
nie głosowały na listę nr.' 3.

Jeszcze pized zakpńc. c- 
n’em głosowania i oblicza­
niem głosów jasnym stało się 
dla wszystkich, że Blok De­
mokratyczny zwyciężył.' W 
tych obwodach, gdzie głoso- 
Y /anie zostało ukończone 
przed godz. 17-tą (jak np. w 
pow. Bielskim) przystąpiono 
do oblizania głosów. Już

pierwszo rezultaty obliczeń 
wskazują no przytłaczającą 
Yidększość głosów, oddanych 
na listę nr. 3.

Meldunki otrzyiuane około

godz. 19-tej z Warszawy, Ło­
dzi, Lublina, z miysl Pomo­
rza, Ziemi Lubuskiej oraz z 
całegu kraju, świadczą tał że 
o zwycięstwie Bloku Stron­

nictw Demokratycznych. W 
masowym demonstracyjnym 
głnsor/aniu naród zapewnił 
zwycięstwo Bloku Demokra­
tycznego.

W Mfitewiesielt
W KATOWICACH od wcze 

snych godzin ruch, wszystki-. 
mi ulicami spieszą grupy wy­
borców. przed lokalami gwar 
no, kolejki, nadchodzą nastę­
pni, obok przechodzi orkie 
stra, z daleka chwieją się nad 
głowami napisy

"W "3

W lokalu wyborczym w K a.ow lcaJi

losy kraju i zrozumienie 
fYtuacji Folski. \Wybory od- 
"Yły się w spokoju, powacize 
‘ skupieniu.

wyborczych i całą swą siłą 
poparł Blck Demokratyczny, 
wszystkie jego >siągnięcia i 
reformy społeczne.

g ł o s u j ą  r . i e i r n s i
W aR sZAW A . (te', wł.j Jest 
YiZlr..i 5- ia  rano. Obywatele 

H>lioy dążą ze wszystk? a stron 
lokali wyborczych by złożyć 

J b ' głosy. Spieszą przede w szy- 
hn Jako pferwsj wyborcy pra­

w i c y  zakładów użyteczności 
^ blicznej, aby przed odejściem  
JJ Pracy .pełnić sw ój obowiązek 

^Watelski.
'■umiii 7-mii r a n o .  D o  Ją s .is  
^ ie t lo n e tfc  lo k a lu  w y b o rc z e g o  

j J ^ o d z i  s t a r s z y  c z ło w ie k  i p o  
j j ^ W d z c ł i i u  U s ty  t u ż  i i rz y  s to ie  

'<|H lsji W y b ó r  r z e i  w k ła d a  do  -to 
■ k a r t k  ! z  n r .  u. N a s tę p n ie  
jj^b o tfe j s t r i s z f  kbjfi&tja, k tó r a

3 pójśtlem  do kościok  pra­
n ie  też spełnić swój oJiowiąz“k 
jj ^Watelski lecz zapomniała w 

nu kartkę nr. 3 i p^osi prze-
i1' ? Ul4
! _______
J u l i t a  a g i t a c ja  j e s t  z a b r o n io n a  

n i£  j e s t  w  lo k a lu  w y b ó r  
Jo z y -o lo n ą .

-*łei stolicy panuje sape*- 
'W*6J. { pm-tąaek. (Na ulicach

^ lę z ą c e g ó  Ktmrs.ii o '.wydanie
Kartki. -rzcw odniczący od- 

objaśi ,łając kobiecie, że

stolicy wzm aga sie ruch. Wszę­
dzie panuje ożyw ienie które naj­
większą siłę p-zybie^a w  śród­
mieściu.

PREZYDENT KRAJOWEJ RA­
DY NARODOWEJ, BOLESŁAW  
BIERUT, JAKO JEDEN Z PIER­
WSZYCH GŁOSOWAŁ O GO­
DZINIE 7-e j  RANO W LOKALU 
NR. 31 PRZY UL. MOKOTOW­
SKIEJ ZGROMADZENI ■ PRŻY 
LOKALU WYBORCY ZGOTO­
WALI PREZYDENTOWI GO­
RĄCA OWACJĘ, W.TAJĘC GO 
OKRZYKAMI I O KLASK AMl. .

PLEMIEI. RZĄDU -  OB 
OS< »BKĄ MORAWSKI GŁOSO­
WAŁ JAKO JEDEN Z PIERW­
SZYCH W _,OKALU nr.'9 PRZY 
UL. BEDNARSKIEJ.

W szyscy obywatele m iasia s to ­
łecznego zdają sofcie sprawę, że 
dzień 19 stycznia, dzień pierw­
szych po w ojnie wybc-ów, przej 
ilzie do historii jako data naj,- 
bardziej przełomowa w nowej- 
odrodranej . Polsce, gdyż rezulta­
ty tych wyborów dadzą rozwią­
zanie wszystkich palących''zagad­
nień młodej Republiki Polskiej.

W Łeiissi

‘ "e fe ji otrzymanych' tefcfrtócunycfi rcełduitków do 
gocSz 18-tej we wezysikren fe rp p c h  y/yborczych za- 
obserwwano w M s i  frekwensję w y & r t w .  W okrę­
gu nr 4C On. K a flm tó , Chorzów, Pr; Katowice, Ryb- 
nCk) licłzie czwowym kandydatem listy nr 3 —  jest 
tow. Gomułka, do nodz. 1 8 - -ej gfosówak) ponad 94 
^rccęnt wyfeoreftw.

W ©kręgu nr 41 On. Peifrn, Sosnorieo, Zawarcie, 
Dairrw a ftórnieza, po w. Będzin, Zaw ińcie. Lubliniej , 
Tarnowskie Góry) — glosowało ponad 92 nrocbnt. 
Cz©[owy<r kandydatem listy nr 3 jest tatąM ow . Cy­
rankiewicz.

I w ckreau nr 42 Cm. I powiat Bielsko, Cieszyn, 
Pszczyna) — w szeregu mlejscowościacii 10n pn»c. 
W pozostałych nłietścbw(jściaóh zamtowano frek- 

m e j ę  siegaiaca 90 proc. Czołowym kandydatem !i- 
siy nr 3 jesi tow. ł t ó f l ó p  

W okręgu nr 43 (m. B y t if j , RliwiCB, Zabrza, pow. 
Bytom, Gliwice) —  około 90 procent. Czołowy kan­
dydat listy nr 3 tow. Ił. Iffinc.'

Ra ZiMiiiach Odzyskany cl1:
W okręqu nr 44 (m. i oow. Kozie, Racibórz, Prąd­

nik, Głabćzłfoe, Strzelce) 100 procpnt Czołowy kanr 
dydat listy i r  3 wicewijeworia Arka-Bożek.

W- okręgu itr 45 ( m .. po w ; . W e  Nysa, Piemodlini 
Olesna, Kiuczberek, Gredk r *)  — 100 presant, Czolo- 
yv kandydat listy nr i  wolewoóa gen. Zawadzki.

Gł09rwanie odbywa sie w znpainym spoko|u. Blok 
Stronnictw Dem fkraty .znveh zorganizował podwóz 
wyborców samochodrmi do urn szczególnie, w miej- 
sccwościach wiejskich.

W większości obwodów wySwrcy zorganizorynia i 
,i»anitHStacyjnie -# suja na listę 3!oku Stronnictw 
■'^mckratyrzpycii K r. 3. Ha Ziemiacił 3dzyskanvch gło 
sowhni? na B b k  J w c ś c i  Narodowe! Nr. 3 to poież- 
m  -nanifestacia polskości tych ziem.

HaiGży podkreślić, że :^itac|3 za bojkotem “ ylib- 
rów w kilku miejscuwiiśeiacn, która n m r \  PSL 
je«t tffzskuteczna. W okręgu Nr. 42 -  jak podaliśmy 
Wyie j —  do 12 godziny glesowaio 42 proc. w ybor-

gęś wuiesuycb godzin 
jjfcych  lokale wyborcze zaroiły 
,*jc ^  Wj-borcó >v. ” Nastrój bar- 
Ćy- “^ r ż n y  1 u-oczysty. Wybor- 
'Vs’eH°Xadzą ożywione pozimowy, 

^ ®łt panuje ruch.
W iozew sK iej M a n u fe -  

fifg,' ^dekorowany flagami pr?y 
^Osu-i'7 ,4  o d św ię tn y . „W in ią”
Rn.- le na l’się nr 3. O godz.
■(̂ itoi*arze(? lokalem ŵ -bórcz, m
Rta-f. ^olejki. “
K

Uwagę ‘ zwraca 
[Jratsv ' 90- i e t n i  b b .  K o w a lc z y k .
‘W, , ' ł jako robotnik w W1-

^ecń ie  j ^ o  mej-sf w. Id n e  
.tlr 0r^w, oddając głos na H- 

CżSrn ’ ,3". 'tl-reod lokaierr wybor- 
'V'a'hn«> w K&l-e.1feafcb °i Prze_ 

W fcJj ^-ńrzy dziś pracują-
s*ętizip, przed lokalami wybór 

■ Wiflać długie kolv k1 wy-

borców. pragnących oddać swój 
s los. Wszędzie pa ajn powaga • 
spokój. Przed lokalem  w ybor­
czym nr. 27 9a-ciu robotników  
z pojliśk iej fabryk' oczekuje w  
kolejce z * śjkami w ręki*.

W T.odżi już. w  god7ln -ch  przed 
południowych zanotowano, że w 
wyborach wzioło udaiał ■ dwie 
trzecie spośród .«gólu głodują­
cych.

Województwo łódzkie: Sieradz, 
Tomaszów, Kutno oraz cały sze­
reg innych miejscowości. Frek- 
yenejŁ w e wszystkich okręgach  
bardzo duża. Cals ludność Już 
rano udsje się do urn wyborczych 
giosują-c dernónśtraćyjnie sa B lo­
kiem. Nastrój wszędzie panuje 
odświętny i w oczyst”. ,

„M y gipsujemy na listę 
nr. 3“

Gdziekolwiek przyjadzie 
się 19-go stycznia widzi się 
demonstracyjny udział w 
wyborach, po stronie Bloku, 
udział masowy w spokoju i 
zrozumieniu ważności tegp 
wydarzenia.

Lokal wyborczy- w  kinie „Z o- 
■Tza’. w spaniale udekorowany n a  
uprawnionych do głosowania —  
1700 osób.- P r/e  wodni czącj „dwo 
du. nr. 22 ob; Dziedzic in lirrnu- 
je mnie, że do godainy 8.30 gło­
sowało 20 pro,e.

W obwoorie NR. 35 P R Z V  UL. 
STAWuWEJ od sam ego rana 
grupkami w yborcy podążają do 
urn wyborćzycn. Obywatel K oło- 
•dzięj, przewodniczący obwodu  
udziela mi informacji. Już do go­
dziny 8-ej głosowało 120 osóu. 
'głosowanie idzie sprawilie. Wy­
borcy po większej części gLsują  
demonstracyjni? na listę m . 3.

W następny-n obwvxlz)-« NR. 33 
PRZY UL. SŁOWACKIEGO — 
frekwencja jeszcze w-ięksaa. W 
ciągu pierv,szej godziny głoso­
w ało 200 ospb’ Wyborcy przy­
chodzą grupkami z  oloków m ie- 
seikalnycłi. Jedną taką grupę 30 
osób przyprowadził INŻ. KAŁ  
KOWSKF 1  BLOKU NR. 3 —
p r z y  u l . s o k o l s k i e j ;

OBYWATEL KIJAS JV-AKSY- 
MILIAN głosując h® listę  nr. 3 
powiedział:

„Jestem rodzonym Śląza­
kiem  z powiat'* gliw ickiego. 
Są mi przez to nie».wykl e dro­
g ie  Ziemie Zachodnie. Pocho­
dzę z m  estw y robotniczej, — 
jjcieo m ój byj robotnikiem  
bracia także. Ja chciałem u- 
kończyć studia, pr grąlei > zo­
stać medykiem, lecz zn ienaw i­
dzony przeze m nie ustrój ka­
pitalistyczny nie pozwolił o- 
s iągnąć oiych namierzeń. Te- 
-az w ustroju demokratycz­

nym,, w  którym mamy możność 
działania dla lobra warstw  
robotniczych ićie uiugę popierać 
popleczników kapitalistycznych  
i wrogów naszych. Zgadzam  
się całkowicie z  Unią cytyczm  
polityki Rzędu Jedność* N a­
rodowej i głosuję za Rlokiem ”. 
W OfW ODZIE NR 2 IRZY  

-1L. SZKOLNEJ gfoscwałii już do 
godz 8 rano ponad 200 osób 

Grupki J wyborców po 20 osób 
pod przewodnictwem  kobiet jak

np. oh. TRACHULEC MARII 1 
GRYCZ EUGENII deiriost- ' ’" i- 
n:e głosują na trójkę.

„Glosowałem za Blokiem"
Te słowa słyszy-się od wszy 

stkich v»ry ch od z a cv ch z lokali 
wyborczych

„Ńie wolno nam ustaw” ać 
się po tamtej stronie baryka­
dy —- oświadcza OBYWATEL 
CZYŻEWSKI Z KATOWIC, 
— nie wolno nam gubić sa­
mych siebie, o tym trzeba pa­
miętać przy wyborach i po­
przeć Blok Demokratyczny, 
jego roz mną politvkę, a ro­
zumu używamy w polityce 
po raz pierwszy. Nasze naro- 
ciiwe szczęście utrwalimy 
sami."

„Oczywiście głosowałam za 
Blokiem — ODPOWIADA 
BEZPARTYJNY ŚLUSARZ 
Z KOPALNI „WvREK“ OB. 
ZDEBEL — przecież jest.era 
Polakiem. Widzę poprawę, 
odbudowę. Widzę obronę 
sprawy robotniczej, czego nie 
było przed j.939 rokiem. Mc- 
gę vi^jfchać na wywczasy na 
nresiąc urlopu, pracuję 8 go­
dzin, a w sobotę tf“.

,,.Ta uważam — MOWI OB. 
KĘPN/i, BEZPARTYJNA 
MASZYNISTKA Z PRZEMY 
SŁU HUTNICZEGO, — że 
tylko taki rząd, w którym bę 
dzie Większość posłów Bloku 
Demokratycznego spełni na­
sze nadzieje. Chcę, aby Pol­
ska byia potężna i bogata".

W BOGUCICACH, OBY­
WATEL KRYSTKA, RZE­
MIEŚLNIK p ie k a r z  o ś ­
w ia d c z a  NASZEMU RE­
PORTEROWI* „Ty lko za trój 
ką. Do żadnej partii nie nale­
żę, wien. tylko, że Wiele prze­
cierpiałem podczas okupacji, 
a teraz mamy wolną- Polskę 
i musimy ją utrzymać. O ta­
kiej- Polsce marzyliśmy od- 
dawna. Głosując na Blok przy 
czyBiam się do zniszczenia 
Wrogów i spełnian* święty 
obowiązek obywatelski."

W ZagiębiM Dąbrowskim

W lokalu wyborczym- w.

(BI) W szystkie mi?sta* Zagłęb‘a 
Dąbrowskiego, Sosnowiec. BędzŁn 
Dąbrowa, Czeladź i najm niejsze 
naw et osiedla efekt /wnde udeko­
rowane zostały p izez ludiność ua 
dzień wyborów. Szczególnie pięli 
nie' udekorowano zd rad y  pracy 

szkoły. Panuje ^astró; skupie­
nia 1 powagi. Grupami i pcje- 
dvńcżo. schodzę się obyw atele do 
lokalów wyborczych:, oddają swe 
głosy w  sposób m anifestacyjny z 
liśmjechem składając ka-tid  z 
„trójką" do um y,'

W ratuszu sosnowteckdm, gdzie 
mies.-cza słę . dwa lokale wyborcze 
jakiś raruszak, 'zataafczy ręce 
wyciągaj z kieszeni starahnie zło 
żonę trójkę i uśmiecha sJę. 

n  Na-trdjk^, objyatelu? Py­

tamy. Patrzy na nae .idum'ony. 
Pewnłe! — Odpowiada.. —, Prze­
cież teyf to Polakiem

Brać robotnicza z kopalń, hut 
i fabryk od ran a  oddaje swe gło­
sy ułosuje Milicja Obywatelska 
intel’gencjp pracująca, księża.

Do godziny 9-ej rano oddało 
głosy w  poszczególnych miastach 
15 -20 proc. 'by wateli. Sądząc z 
procentowego i  demonstracyjnego 
oddawania głosów na 3 — nie 
może ulegać wątpliwości że zwy- 
ci°stwo d e m o k r E C ji  jest tu ta j zu­
pełnie pewne.

CZEPIYONE łAGŁĘjbjE JEST 
Z.dWSZE NIGZAWODNE.
J _  .Dalsny ciąg na stronicy 3-ej

m
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Zamaskowane oddiiały 
wojskowe w Hamburgu
Berlin. 19. 1. PAP. Dziennik 

„Neues Deutschland” . zamieszrza 
list jedn-go ze swych czytelników 
o. t. .zw. „kompaniach roboczych" 
w Hamburgu w brytyjskie,1 strefie 
okupacyjnej Niemiec.' List ten 
stwierdza, że przy instytucjach bry 
tyjskich. władz okupacyjnych po­
wołano do życia t. zw. „kompanie 
robocze" złożone z Niemców. Sam 
autor listu- pełnił służbę w takiej 
kompanii i miał możność ■ stwier­
dzić, że przestrzegane są tam w 
dalszym ciągu stopnie wojskowe, 
że podwładni tytułują swych prze­
łożonych według starych rang c- 
ficerskich i. podoficerskich, a do­
wódcy zachowują się podoi ime jak 
w dawnej ■ armii niemieckiej. Ofi­
cerowie tych kompanii paradują w 
uniformach z monokłem w oku, 
2 upadbhąniem wydają rozkazy. 
Słów «nr, w rzekomych kotnpń- 

niach. roboczych" pielęgnowany 
jest nadal militaryzsn. Wolne od 
■służby godziny członkowie „kom­
pani roboczych” wykorzystują na 
.uandel na czarnym rynku.

M i t e o w i e  # ? e ’d satiem
Londyn, i IŁ. 1. — uak do-r

nos1 korespondent agencji Reu­
tera ze S tu ttgartu  sąd dila spraw  
denazifikacji wytoczył proces 
przeciwko premierowi iządiu fe­
deralnego W irtenoerg - Baden 
(am erykańska strefa ojkupa cyjna) 
dr. Reinholdowi Mayrow1 oskar­
żonemu o wypowis ctzenie przy­
chylnych poglądów w siprawlę 
dojścia do Władzy Hitlera

Taki sam proces będzie wyto­
czony przeciwko min. oświaty 1 
wyznań religijnych Wipendccfe- 
rowi. Obaj m inistrowie m ają w 
dniach najbliższych podać się 
do dymisji.

Bylfrry titimui że przy po# m m  zaszayt
SIOlH POlSki

Urassitai, akacteiailsi w. Moskwie n « i 8tis§ omlró&ienih
W&ffsi&wy - . > ; i i  I

Moskwa. 19. 1. W drugą rocznicę 
uwolnienia Warszawy spod- okupa­
cji niemieckiej,' odbyła się uroczy­
sta akademia sekcji historycznej Tb 
warzystw Stosunków Kulturalnych 
z Zagranicą, na której zebrali się ar 
tyści i literaci radzieccy, generało­
wie Armii Czerwonej i przedstawi­
ciele ambasady polsk'ej w Mo­
skwie. erzewodnieżył wiceprezes 
sekcji historycznej, znakomity htsto 
ryk radziecki, pruł. Udąlcew.

, Akademię zatngurował prezes 
■ towarzystwa Kamienlcw, odczytu­
jąc rozkaz dzienny Generalissimus 
s: Stalina sprzed dwóch lat, dono­
szący o uwolnieniu Waiszawy prnez 
Armię Czerwoną i wojsko Polskie..

Akadem.ik,, prof. Picze ca • wygłosi! 
odczyt na temąt wspólnej wrlfei na 
rodu rosyjskiego .i polskiego o wol-. 
ność, .nippodleglośc i postęp. Urzest 
i m  walk u. wyzwolenie Warszawy, 
gen. Wieliczko, kawaler' 12 orderów 
złożył sprawuzdanie z bitwy pod 
Warszawą, zaznaczając, że. ćrszyscy 
uczestnicy tej wielkiej bitwy, byli 
dumni; że przypadł .im zaszczyt u- 
czestńiczenia w Walce o wyzwolenie 
bohaterskiej stoliey Polski. Na za­
kończenie 'gen Wieliczko., wzniósł 
ckrzyk na 'cześć żołnierskiej przy­
jaźni między armią polską 1 ar­
mią radziecką. Następnie głos za­
brał charge d’affaires RP. w Mos­
kwie Henryk iYolpe, podkreślając

R o zp ra w a  s ą d o w a  n r z e c iw k o
b. premierowi Francji

:/

1."aryż. 19,
francuski 
zamieszkałego 
szymgtonie b.

(PAP). Trybunał 
zaocznie sąćtoil 

obecnie w  Wa- 
premiera . francu-

ztagrażającą 
czeóisitiwu państwa i  • P>. njaumiie- 
nie z nieprzyjacielem. B. minister, 
sora-w ^agrainiiczaiycib rządu Vd- 
chy Baudouln, oskatóony o te sa 
me przestępstwa orani e. nieba­
wem przed trybunałem.
. Za szerzenie demoralizacji 
wśród arm ij i narodu francuskie­

go uędzie sądzony o. * mimsteu. 
sprawiedliwości w rzsćEzie Pe- 
teiina w roku 1940, Atlitóert, k tó ­
rego miejsce pobytu jast abiiycłiJ 
czas nieznane.

nie tylko uczuciowe, ale ,i pólityćz 
norhistjryćzne znaczenie wyzw-c le­
nia Warszawy. .„Warszawa stoi na 
czele ruchu demokratycznego po­
wiedział dr. Wqlpe 5 niebawem na­
ród nasz i stolica dowiodą światu, 
jak 'wzmocniła się nasza demokra­
cja. Niech żjju  wieczn . przyjaźń 
narodu polskiego i radzieckiego, 
niech żyje Armia Czerwona, armia 
wyzwąlićielka, niech żyje Genera­
lissimus Stalin, feturegr imie rzci ca 
ly naród poliki” .

Znakomity pianista radziecki 
Gillels odegrał poloneza Chopina, 
po czym odbył się pokaz filmów do 
kumentarnych o wyzwoleniu War-' 
szawy. oraz filmu, ilustrującego wal 
kę polskiego ruchu oporu.

Prasa rumuńska o drugiej 
■ w n lo y  o sw f^o te n ia  

Warszawy
Bukareszt. 19. 1- (PAP), Cała 

prasa rur lur.sfea pośt -ięca długie 
artykuły  drugiej rocznicy oswo­
bodzenia Wsi-iźawy, (W ktćrycih 
wyrtaiża poidaiiw dlls bohaterstw a 
m jeszkrńców  stolicy oraz rezii-lta 
tów c«iągniętych przy ódbudto- 
w ię w ciągu, tak  krótkiego cziadu. 

, Radio rum uńskie nadęło specjal­
ną audycję poświęcaną Waisza- 
wie.

Pr^ s o  i g r a n i c m a  
o w yborach  w  Polsce
$mnemmmmmmm liuimi

„Wielka RcYtyiffc t-ryma .tront agen­
tów V Kolumny w Polsce*1

Przed
23-ą rocmicą śmierci Lenina

Moskwa. 19- i. VPAP). Mostowa 
przygotowuje su,  do obchodu 
22-d e j rooznjcy śmiarci twórcy 
paćstw a radziiectaego Lenina-. 
W pizedlsiębiioirsitiwacih, instytu-

I t t s f w  konferuje % przywódcom* wszystkich partyj

Faryi. 19. 1. W ciągu dnia jizisiej 
szego Faul Ramadier, obą-czouy 
wczoraj .rzez prezydenta Auridla 
misją utworzenia no—ego rządu_ 
francuskiego, prowadził kon­
sultację t poszczególnymi przywód­
cami wszystkich f raneuskich Stron­
nictw politycznych. Po rozmowie 
premiera Rnmadiera z Socjalistą 
Phiiipem ten ostatni oświadczył, że 
Ramadier zamlerzr tworzyć szero­
k i rząd zjednoczenia narodowego, o- 
party -o przeważającą większość w 
parlamencie. Rsimadier ki oferował 
następnie z radykałami - Va ranne 
Herrintem i Vialettem, p j czyrri 
przyjął niezależnego republikanina 
jłeelosŁ.

Partią radykalna i ludowo - re­
publikańska (MBto ogłosiły, że we 
zraą uaział w rządzie, koalicyjnym, 
Jeżeli chodzi o komunistów to biu­
ro polityczne parli: komunistycz­
nej dało dzisiaj komunikat pod­
kreślający, że szeroki- rżąd Hnii De 
mokr-tycznoj jus i niez.-edny ń  war 
runkiem -w relmnstrui.cjl Francji.

Oczekuje się, że premier Rama- 
die." przedstawi jeszcze dzisiaj wie­
czorem skład nowego rządu prez;-- 
dento v’ republik' - kiu

TaryS, 19. 1. Według nadcho- 
ozącycn wiadomości. Ramadier 
KiS nalegać na w ejście do r tą -  
du j.jeona Bluma, któr^r byłby 
m inistrem  bez teki i ze „tzględu 
na swe wielkie uoówipdcaeure, 
bj łby czynny jako doradca.

Według pogłosek, jaikde k rą ­
żyły w kuluarach, l ii ta  gabinetu 
jest już en. facto ustalona. O- 
bejm uje onr rzekomo 7 socjali­
stów, 4 komunistów. 3 radyka­
łów. 4 pr^edstawiM eli. M r.P , 2 
członków dem okraty czno-eocja- 
listycznej unii oporu i  2 niezale­
żnych.

W kołach pi ilitj cznycł. słychać 
było w sobotę w  godzinach, wie-

fjsijpi na czele d z i e n n i  
„ A y a n tP 1

Bzym. 19. 1. PAP. Piętro Nenni, 
który 'lak wiadomo -razygnuwał ze 
stanowiska ministra spraw zatranieą 
ny ch obejmie dyrekcję organu partii 
socjalistycznej „Aranfi”

Rłclnnowardł? cnifeb? 
w Irlandii

: P A P

(.zornyeh następującą ocenę sy­
tuacji:

Stworwoflie szer.ukiej Koalicji 
rządowej w dużym stopniu ■zależ?' 
ód stanowiska, jak ie  zajnme 
MRP jako najliczniejsza pó ko­
m unistach grupa w zgroinadzo- 
niu narodowym.'

Ramr.uier miał przyrzec K»i- 
dauit oddanie om tek: spraw 
zas ranicznych i

Paryż. 19 i PAP Rozmowy w

sprawię utworzenia nowego rządu 
przeciągnęły się do późnych godzi-1 
ryieczorcych. Brali w nich udział m. 
ińi Bidąult, Herriot, Delbcs, Oueille. 
rierriut po przyjęciu delegacji ra- 
dykałóv: u Ramadier wyrażał się 
optymistycznie o widokach utworze 
nia rządu, zaznaczył jednak, że ra- 
dykali udzielą .swej odpowiedzi pre­
mierowi Ramadier dopiero przed 
godziną ż3-gą. O godzinie 20,35 obra 
dowalą w gabinecie Ramadier, dele­
gacja MRP pod przewudnictwem iBi- 
dault.

P*iUNk*. w Iw^cf^nach--  jedh$ ■$ głó­
wnych i m  f̂ ŵiiiwaiiSunĝ lii

Taryż, l9 1. W sobotę v.fe- 
czoretn u prezydenta Vinoent Aurio 
la w pał’ cu Blizejskim odbyła się 
specjalna konferencja poświęcona 
zagadnieniom polityki zagranicznej. 
W konferencji tej wzięli udziel nur 
wy premier Ramadier. ustępując) 
prei ci er B<am i Bidault. Jak słychać 
ór.awirno iw szczegó'ności kwestie 
związane i ukłądem między Bln-

niem a premierem brytyjskim Attleę 
dotyczącym sojuszu anglo z francu­
skiego. Nie ^głoszmo jednak żadre- 
go komunikatu oficjalnego.

W kołach poetycznych twierdzę, 
że jedną : głównych trudności, ja­
kie napotkał Rą.nadier przy formo­
waniu rządu, były różnice »-dań w 
sprawie polityk) .francuskiej w Inon 
chinach.

cjach t  klubach fabrycznych cd 
bąd!ą się <4'ceyty i p  iig-aidainlc. po- 
święcioinje ż5 ci-u i działalności Le­
nina. ''

W s-o.boitę odibędizie się uiroiczy- 
sifca aiî udleinaiia żf totoma, poświęco­
na Lemtaoiwi, w  mosilciewisikich 
zakładach Iżymaimu. W zakładach 
tych pracują robotnicy, którzy 
dT"Sikooał» pamręfcają prajjaŁid Le 
ni na d; tjg o  pr/.ećteięb oisiw a w 
»roik« 1821-ą, ; ęziwaantąi rocznicę 
fśwsstucji p^żbzttieTOifcbw ;pij;

Paryż. 19, 1. Paryski dziemuk 
„France d’APorfl” pisze w artykule 
pt. „Były agent Gestapo był łączni­
kiem ambasado.a brytyjskiej?* w 
Warszawie!”:

„próce&y, które miały ostatnio w 
Polsce miejsce, potwierdziły, istnie­
nie ścisłej zmowy między PSL a; ta j­
ny mi organizacj? ni frazysto—skimi, 
istniejącymi- nadal yt Polsce. Można 
się dziwić, ie  Wielka Brytania trzy­
ma przy pomocy licznych inte.rwen- 
ćji dyplomatyca- ych otwarcie stro­
nę *gei.tów- V Kolumny, którzy pod 
płaszczykiem partii Mikołajczyka 
usiłują wywołać jamirszki z okazji 
kampanii wyborczej. Zwycięstwo 
wyborcze Mlokr, Demojci yczneg 
— podkreśla dziennik — u ymierzy 
po,vażny cius manewrom polskich 
faszystów”.

Paryż. 19. 1. uała preaa paryska

Ameryka

bez różnicy odcieni pOłitye&uyei- "p- 
cenia wyjątkową doniosłość nie­
dzielnych wyoorów w Polsce;

Z dużym zaln.ereso- .-aniens opot- 
caly się . Paryżu ostatnie dfck ara- 
cje polskich cz-mnikór rządowych 
na temat znaczenia wyborów i sta­
nowiska Rządu Jedności Narodowej 
wooec różnych zagadnień pplityki 
zagranicznej.

Głośnym echem odbiły się rów­
nież w. prasie paryskiej re.yelacje' c 
publikowane'po procesach poiityGi 
nych w Polsce. D dennik „Ce Soir” 
w obszerny m reportażu pod ty t: 
„Polska swobodnie glo*njr‘* paru- 
sza ‘ sprawę kontaktów pewnych 
rzynni^ew dyplomatyczŁ.rch s han 
d»mi terrorystj’cznymi. Tę samą
sprawę omawia „O rdr-” na podsta 
wie materiału du-i udowego proce- 
'sów Rzepeckiego i Grocholskiego.

O polityce A w stosunkn 1o Polski
Nowy ,7ork. 19.' 1. Omawiając sy­

tuację polityczną w Polsce, liberal­
ny tj godnik amerykański „Th- Na- 
tion” wysuwa — zdańiem jego naj­
ważniejsze — dwa fakty, a miano­
wicie:

1) Mikołajczyk wycofał ślę . z koa­
licji wyborczej pod fiafiskićm zagra 
uicy. , '

3) IV pewnych okręgach stanowi­
sko przywódców FSL pokrywa się 
z postawą,kierownictwa^ iga/?'zacji 
pcdzfemrych, które beż Wątpienia 
nić nakreśliły sobie deinokratycz- 

■ nych celów.
Tygodnik, zwraca U w agę, że w p- 

becnym układzie stosunków europej 
skich, protesty Oepartarrentu Stanu 
w sprawie •wyborów -v Polsce przy­

niosą ujemne skutki. Związek Ra­
dziecki — podkreśla „The Nation"— 
może zrocui,,1- * wysunięte przez A- 
merykę pod . adresem Polski jada­
nia w świetle wy czynów amerykań­
skich na innych terenach. Ł ism:i 
przyj lomina, że w  Niemczech UFA 
nie przeprowadziły der-zifikacji, do 
której się zobowiązały. „Wypadki 
w„ Włos: -ech i Grecji nasze ociąga 
niej się z podjęciem . k  ,Ji pizeciwko 
kierjkalntaiB laszyzmówt w Hisi 
panii idą w kiernnt-j potwierdzenia 
wrażenia — czytamy aaiej— Ttór* 
istnieje w Warszawie i Moskwie, że 
jestećmy raczej.bardziej zrintereso- 
wan' w stworzeniu konserwatywnej 
opozj-cji, aniżeli demokracji w Pol­
sce’ '.

Wyjazd Remisji 
międzynarodowej ao Grecji

Paryż. M* 1. (P^P): Rjąd fran­
cuski posibawB dr dyspcaycj 
ZgiTOin.aidzeiniia Genarailnego ONZ 
krgżoiwiniik . francuski ■. „Georgcs 
Leygues" w  Cełiu przewieEisnia z 
Marsylii do P:reiusu miisji mię- 
ćuf-yirjarodóiweij, któna ma Abadiaó, 
syruację w  Grecgii',. krążownik ona 
opuścić Mair;,ylłę 26 stycznia.

Mi ni ster Modzelewski
<ę

wrocif' do Wrrszawy
W dniu 13 ora. powrócił do 

W arszawy z Mcsls wy wfcemind- 
sifce- spraw , zagranicznych Zy­
gm unt Modzelewski, Powraca 
jąceg) wiceininistrą wiitalj ^na 
dworcu, m inister jieir omnciny Jó ­
zef'-Olszewski, dyreJrwr gabinetu
m inistra dir. Tadeusz Rakowski,-
wicedyrektoc pabinfetu miinij-tra 
F ran ciszka Janiszewska, ć yrektor

Protokółu . D., jjiomairycaajepo A- 
dam Guórynorofca, wioedyrefeuar 
Depar-am untu -Politycznego dr. 
Tadeusz Żebiroiwsiki, ambaHadrr 
ZSPR u W arszawie p. W. Z. Le- 
Uediew. ambesaaior Ju  soatawia 
w  Waav/awie p. Rade Pribłeev4c 
i poseł Bułgarii w w =vrizawie p. 
Pavel Tagaroff.

Odezwa czotowych intfeiektdalistćw fr ancuskich

R O Z B R O J E N I E  N I E M I E C
p o d s i a w o w y m  w a r  l i n k i e m  u t *  w a l e n i e :  p o k c l u

Par„’ś. 19,1. Ciołcwl intelektu­
aliści francuscy ogłosił' jdezwę 
w której esytarny:

„W chwili, gdy przedstawić:ale 
wielkich narodów zbierają s*ę w 
I-ondynie dl? pt zygotoiyania/pnko 
ju  z Niemcami, uitel^ktual.sci 
fraheusc”  przypominają, że trzy 
ra*y w przeciągu 7|9 la t jon k ra j 
oraz Inne k raje  eąsiadi? ląci z

Z konferencji _jondyfiski©|

C zy tr a k ta t  p o k o j o w y
■;. |«|, podpisciny

'mm. c«ntre!ny rźad ntePlBstf

LonJ\, 
Btycznia ó. 
c jono-vani„

\i'u-4.-.uje w 
chieba.

Od dr. % Uf 
Irlandii ra-

Londyn. 19. 1. PAA. Na ostatnim 
i osiedafeniu zastępców ministrów
sju'aw zagranicznych po raz pier­
wszy poruszono sprawę czy trak­
tat pokojowe ma. być pudpiiany
przez centralny rz d . niemiecki.
Obserwatorzy polityczni w Lnndy-. 
nie przewiązywali dużą wagę du 
faktu, że delegat francuski Oouye 
de Murville n it  sprzeciwił się pod­
pisaniu traktatu, przei, ewentuainy. 
rząd centralny Niemiec, Oou-e de 
Muryille oświadczył, ae chociaż 
rząa francuski nie podpisał uchwał 
poczdamskich w sierrmiw ISśf t. to 
jednak jest związan- decyijanu
powziętymi ri» Radzif -Ministrów
Spraw Zajranirznych dotycząc?' 
m l ewentualnego utworzenia 'władz 
centralnych w Niemczech. Delegat

brytyjski sir William Strang wy-
.unął sugestie irtYWzema sy ‘śiem 
czech władz tymczasowych 1 odro­
czenia tem itł1: ostatecznej •»-'
w/ rei a traktatu 
' . / >' ' • 

Piolekt fraocusi'
W sjrswis ftliłsri1

Londyn. 19. i. PĄP. W sekretar... 
e obsługiijącym konferencję zastęp 

ców ministrów sprar zagranicznycł 
złnzono dziś proiekt francuski klau­
zul politycznych traktatu przywra 
rającego hiepodległoś ( Austrii. Na i 
ionfoślejsze p/utartóm-ięnia tego pr-' 
iektu dotyczą zagwarantowania nie­
podległości Austrii na przyszłość ze

względu na tr że odnośne klauzu.e 
dawny en ti iktatów okazały mą nie- 
wystarccąjaca 1 nie aapobiegły An- 
schlussowi. Delegacja francusko pro 
panuje by Francja, Wielka Hi ytania, 
Stany Zjednoczone i Związek Aa- 
dzlecki przeciwstawiły się r szeikiej 
akcji, która zagrażałaby n !cpodleglo 
.ści Austrii. Ze sy^ej “'-rony Austr*a 
ma powstrzymać :ię od :sze'kicj ak 
cjt, która n.osłah-/ narazić na .szwank 
Integralność je) terytorium, jej nie­
podległość oolityczną 1 niezależność 
; finansową 1 zkonomiczną. Austria 
miałaby otrzymać te same granice, 
iakm istniały w dniu 12 marca 1938 
to k u .

Nirmcami padły za sprawą Nie­
miec ofiarą inwazji i zniszczenia 
r«uoo/--,u pustoszenie “w. "h miast, 
iiziesiif,i,ko'vanie ludności i jej 
przywódców, niweczenie dzieł 
sztuki, oddawanie pośmiewisko 
w iz/stkićh walorów Cywilizacyj­
nych /-raz zagnieżilzeme sie na 
swej ziemi tyranii obcej [ pomia­
tanie godnością ćzłowiefea.

Zbrodnie nazistowskie, których
dfcw-dy uwidoczir.ify się’ w całej 
3=łni po oiyzy.ol miu kontynentu 
auropejskiegr i okupowaniu Nie­
miec są wyatarczającym nsprawie 
dliwfriijtem ich obecnej troski.

Nie kierując sie duchem zem ­
sty an i odwetu, intelektualiści 
f ra n c i .cy żądają ;od tych którzy 
m ają zadecydować n a  długi okres 
dziejów o losie kraiow  europei-

skieh by. nzięli rvieżvc-e pod ros 
wage skuteczue środki rozbroję- 
i)ia Niemiec. Wszelki ponój lis 
wpat-y na tym roz-yojeiiiu, byłby 
meciżą nietrwałą i złudną, s m, 
którzy by go" zawarli pon-uiliby 
w  1,crack świata straszliwą od- 
p-iwiedzialnc ić sa nrzi:szłe kaxa- 
strofy które by s ningtr wyńtkłj.

Intelektualiści fraircusuy oświad 
czają to uroc yście i wzywają Ętte 
lekti- ilistów wsz—:tkioh krajó r 
by P 'ylączyli się dc tego oświad- 
cs enia”.

Rod ośr/jadczem „,n widnieją 
n -stępujące p  Mpisy Ma.-tij. d r 
Gard A: agon, iSlza Triolet, Ver- 
cors, Lnui« Martin Chauffier, 
F-ede-ic Jolliot Curie Andre* 
Viollis, Aiidro Chauson Franoois 
Maur!ac, Faul Jlaudeł. -

Na i^złiroienie nartyzantów trzeba... 25 la!?

Srel brytyjskiej misji poilcyjnei
wzywa Jo uZNioienia w Gm il terroru
Mo*kwu. 19.1. Agencją Tass w 

depeszy z A ten przełączę wy­
wiad dziennika giećkiego „3i*«- 
spastis” z  „zefem angielskiej 
misji policyjnej 'Vikł ameta.
■ Wikhaim . oświadczył, że jego 

zdaniem żadne 'przem iany poli­
tyczne i porozumienia miedzyna- 
ronowe nie zdołaj? •tsrsewnić 'po­
rządku v- Grecji i, że dotychczrs 
Je d y n ie  siu#*®- polityka J ły ” —

b y ła  tui': /w a d z o n o  M e  d o ś ć  z d ecy ­
d o w a n ie  i  e n e r g ic z n ie .

Dalej szef ,-ngi slskiuj misji 
policyjnej oznajmił, że nie W  
korzystano jes^ez i wszelkich Wn' 
żl5wycji śr- ików repy ̂ ji.

Zaznaczył on również, ie  rząd 
grecki die jysponuie wystarcza’ 
jącymi siłami dla „przywróceni* 
purządku” i że na pełne "oedtw* 
śnie wszystkich .t&nd trzeb* 

hr,l*ie „eo najmniej 25 lat-
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W całym
wybory miały

Pod nakitr” leHnośti narodowej 
odbyty sią wybory na Ziewlach Zachodnich

Na Ziemiach Odzyskahych, wy­
bory m ają specjalne - znaczenie. 
Stronnictw a polityczne jak s trc n  
nictwo Pracy i ,PSL „Nowe Wy­
zwolenie" ’d ą c e ' w reszcie kraju  
z oddzielnymi listami, tu  przy­
stąpiły. do Bloku Jedności, aby 
v,rykaz|ć tym  samym, że tam, 
gdzie chodzi przede wszystkim o 
wykazanie polskości tych 'ziem 
i zwartości' wszystkich Pętaków 
inne względy muszą ustąpić.

Ludność Ziem • Odzyskanych 
rozumiejąc, że tylko Blok jw a -  
ramtuje ich utrzym anie, glosuje 
tłum nie i demonrti-acyjriie.

Wszyscy Polacy, którzy przy­
jechali na zachód, aby ucaciwie 
pracować, dziś są gremialnie 
przy u rn a c h 1 i o d d alą 'sw e głoay 
za Blokiem Jedności. Toteż m ia­
sta  żacliódnie szczególnie uroczy ­
ście w ita ją  pierwsze p ilsk ie  w y­
bory d,n demokratycznego Sejmu

'Obywatel Zygm unt Ndedzlelski 
z Koźla oświadcza nam:

„z idokumentu iemy światu 
swoją wolę i sw -je porożu., 
mienie. Dziś my pokonamy 
w^ystkieh wrogów, do urn 
idziemy całymi rodzinuun, oj­

cowie, matki, breoia, siostry, 
D ^ś z nami po raz pierwszy 
■dzif t&lubu nasza kach i a, 
nasze wojsko Robotnicy brat 
r.ia wieś 1 inteliyent polski 
udowodnią św if tu swoje sta­
nowisko F oku Uemoln*a',yc.- 
nego, idącego w  zwartym po­
chodzie, nie powstrzyma .żad­
na siia”.

Tak czują 1 myślą Polacy S era  
Odzyskanych, dając swą postawą 
i zwartością nąleżytę odprąwę 
wszelkim wrogom Polski i jej po 
mniej s„yoielom.

n a  B l c  D e m c k r a i y ^ n y

Katowice. 19. 1. W okręgu dpol 
sk in , liczącym ponad l f 0.000 u - 
prawnlonych do głosu, panuje 
nastrój wielkiego zainteresowa­
nia. Ogółem w  godzinach przed­
południu.' iv j  ch głosowało 65 proc. 
uprawnionych. Sprawność Oigaini 
sacyjna bez zarzutu. C h n y m  i 
■ułomnym oddano do dyspo-yrji 
samochody. Duchowieństwo przy­
jaźnię ustosunkowane do Bloku 
Stronnictw  Demokra iyeznyęh, na. 
wuływało dzisiaj w  kazaniach do 
głosowania n a  listę nr. 3. Cbara- 
riterysty-ziifc jest, że ludzie, w y­
sunięci ’ na Oi ilszczyżn*e jako 
kandydaci z ranuenia p. Mikołaj 
czj-ka, m: ■« iwo głoiuja . ń a  listę 
S tronnictw  Demokratycznych, 
zrzekając się dobrowemie swoich 
kandydatur 1 mandatów.

W spAłpracownik nasz odwie­
dził szereg miejsicawóśćj n a  O- 
polŁ.czyźrup, aby przekonać się, 
iak wygląda w  nich głosowanie.

Mimo niepogody ruch  na u li­
cach miast; wsi, osad i  na j- 
mniejsaych naw.ef skupisk ludz­
kich na Opolszczyirnie o d 'w c z e ­
snych godzin rannych jest ol­
brzymi Wszędzie wyczuwa ,-się 
nastrój, świąteczny. Gmachy, ulfc- 
c» i lokale wyborcze przystrojo­

n e  są zielenią,1 flagam i narodo­
wymi, afiszami i  napisam i z 
lam p neonowych.

Imponująco wygląda cemento- 
wriia w Groszowicaeh, gdzie mię 
dzv kominami wiszą tró jk i zro-( 
bions z elektownych lampek: 

Ulicami biiuat 1 wsi przecią­
gają tłumy mieszkańców, udając 
się z transparentom* a nfek.edy 
i z  orkiestrami do urn vybor- 
czyeh. Spieszą ludzie od gaiu. jo 
fana by spełnić swój otfyw 'itel- 
śk* - b wiążek.

O tr spraw.1, izdame w  migawko­
wym ujęciu:

OROSŻOWICE Uczą około 
lRf>0 rniesakańęów. Większość z 
h ;rh  zatrudniona jcst w  m iej- 

- scpwej cementowni.
W® wczesnych godzinach ran - _ 

nych „ałoga cementowi?, udała

się w mai, źestacyjnym  - pocho­
dzie, na czele z niedawno zdoby­
tym  sztandarem  zwycięstwa, do 
u rny  wyborczej,, gdzie przy 
dźwiękach grającej na zewnątrz 
orkiestry fabrycznej, oddano 
swoje glony Wszyscy głosowali' 
manifesl ayyjnie.

O godzinie 7 -ej rano pierw ­
szym, który oddał głos, był m iej­
scowy ksiądz Jański AlojBy, — 
głosujący manifestacyjnie na li­
stę n r ' 3. Z 'n im  spełniły s\vó] 
obowiązek siostry zakonne, po 
czym głosowała cała ludność.

Jeden z miejscowych robotni­
ków, pracujący na Odrze z u- 
śmiechem zadowolenia, głosują­
cy na listę nr. 3, zapytany, dla­
czego głojuje na ten numer, od­
parł szczerze: „MYŚLĘ ŻE TAK 
BĘDZIE NAJLLRIEJ, CHCEMY 
PRACOWAĆ I BOLłlZE *YC, 
A TROJKA NAM TO CHY-śA 
ZAPEWNI"

MALINO. Niewielka wioska, 
•leżąca w pow iecie, opolskim. I 
tam  również od samego rana 
ruch W lokalu wyborczym.

Pierwfzym głosującym już o 
godz. 7-ej rano był -lutochtor. 
Pam puch Teofil kolejarz. Oddai 
głos na tró jkę i wrócił do pracy.

NO PT A WIĘS KRÓLEWSKA
rozpoczęła głosowanie o 7-ej, a 
o 7.50 oddało juz głosy ponad 
300 osób. Pierwszym, który obok 
swoich współobywateli' i ypełnił 
swój obowiązek, był Głąb Jerzy, 
w ójt gminy.

OPOLE, obwód nr. 3? przy uli­
cy Le Ronda w  gimnazjum li­
cealnym. Pierwszym  głosującym 
był tu ta j Gujasz Jan. Frekwencja 
bardzo dobra. ,

Obwód nr. 11 — ZAKRZEW, 
wieś leżąca 4 lun. za Opolem. 
Głosują tam  autochtoni razem z 
repatriantam i, robotnicy z ro lni­
kami. Wszyscy robią to  m anife­
stacyjnie, głosują ń a  ‘listę ru . V 
przychodząc do lokalu całymi 
grupam i/'

Obwód nr. 2 w  OPOLU, przy 
ul. Luborzyckiej.

O ■ godz. 8.30 oddano już - 400 
głpsów z obywatelem Majo1 em 
Alojzym, jako pifc.wszyrn na 
czele. V * ^  t  "

Obwód ńr. 9 — RATTJdŁ W 
OPOLU. Tutaj frekw encja ' n a j­
większa Przed loł alem  długa 
kolejka. Wszyscy o-rekają spo­
kojnie w  kolejce z trojkam i w 
ręku. Akcje głosowania odbywa 
się sprawnie i szybko.

N a  P o l n y m  S l a s k u
. Przed lokalami komisji wybor­
czych w e W rocławiu ciągną się 
duże kolejki głosujących. N astrój 
poważny i uroczysty. Po mieście 
krążą samochody ciężarowe a na 
nich transpa-enty  z hasłam i w y­
borczymi i w ezw anym i do gło­
sowania na Blok. Np. „Pracowni­
cy PCH głosują na listę nr. 3"’.

W całym Wrocławiu jest 33 lo­
kali ■ wybcrc-ych. Wchodzimy do 
jednego z< nich. P anuje spokojny 
i pogodny nastrój. Większość lu­
dzi . czekających na swą kolejkę 
trzym a w ręku kartk i z 3'. ^

We wszystkich lokalach wy­
borczych prawdę wszyscy głosują

mŁiiitestocrftjiiu.
W województwie dolnośląskun 

panuje naitró j niemniej Uroczy­
sty i poważny, jsk  we Wrocławiu. 
Ze wszystkich niem al n iast nad­
chodzą meldunki o przebiegu gło­
sowania. Wszędzie cno cdbyma 
się spokojnie i  pcyaźow . Do 
goąz- 10.30 &lv sowało w  woje­
wództwie ''4096-1 uprawnionych. 
S w ied cz v to  o dużej frekwencji 
wyborczej.

Ani we Wrocławiu, ani w  k tó­
rymkolwiek z m iast v -dowództwa 
dohioślrbBkiegj nie '■,aa.ot0’--anQ 
żadnych wypadków zakłócenia 
■spokoju

W Krt kowie
o d  w c z e s n y c h  g o d z i n  r a n n y c h

Kraków. Dzień wyborów . w  
f*-a|kcn».1e , jęsł dmem, w którym  
’W;tdać powagę . i skuDieme na 
f a m a c h  srszy&tliich mieszkań- 
ębw miasta.

Od najwcześmejuzych gfdźin 
■ble^j omi tłum nie lokale wyiboir 
•e. tworząc niejeditiuncrotnAe bar 

d1®0 długie ogonki.
lokalach Komisji Wyboirceej 

idzie szj bko i aprawnife 
. -kudziesięciometrowy \yą,ż zbli- 

się coraz bardiz ej do urny, 
iówka którego dokoniła już 
®8o dbpwi ąziku i ustąpiła miej- 

. innym- Nikt nikogo tu  nie 
p j^ u je .  Załoga Centrali IPaliw 
j^nnyoh  w K ret-iw ie dntrzymu 

- Omi.fj.c, yęnjj,- . |rh w .ii.in eg o  wtftrittllŁ rezolucji na i sbraniu

pmedw. bonzym  wrzuca do urny 
k-antki z nr., 3.

Oeśt godz 910 -anio; pr^cd Ioks 
lem wjihcrozyro Komisji nr 39 
Iłum ludai złożony ch z około 400 
osób. Uprawnionych w tym okrę­
gu do głoejwatiie jest około 6000 
osAb. Widać więc ż tego, że n a j­
wyższe nasilenie ma' już  miejsce 
w na jy .•cześniejsżyoh godricach, 
a to diowodiŁ.. żę spełnienie oby- 
watelskiegn Oibowiązku trak tu je  
się tu jako rzecz ważną i poważ­
ną. Toteż w koleice widać i? 
80-eloie talią staruszkę i pielęgm** 
ki ze Śzpitała św. Lacarzp, ktń- 
posp.-esz^dy do urny wyhnircze|.

*
Nakopane. W r,Aki»|i ' ncui o-' 

najwcześniejszych godzin tłumy

ludzi stojt, mzed lokawmi Kowiaji 
Wyborczy oh, ^Górale manifestó- 
cyjnie cddają głosy na Ustę nr.,3.

l i w n i e ż  R s ę s « « w -  
s k r e  i l a i i i j e  m a i i i -  

a a  « i t . |
Tarnów*-, Od najwcześniejszych 

gadzin porannych Rumy ludzi 
stoji, przed lok Jam i Komisji Wy 
hnrczych w e wszystkich punktacł- 
■ntosto Tarnowa.

Przed lokalem, gdzie przedni' 
Foiłi sja Wyborcza dla praco ynl 
kóy Z? rządu Miejskiego tłum ze 
branych praJnwników tegoż tJ- 
rzędu trzyma manifestacyjnie w

rękach kartki z nr. 3. Spontani­
czne rezolucje za oddaniem gło­
sów na Ustę Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i  Związków 
Zawodowych znajdują swój w y­
raz w  demoustraci jr m ,1 sowa- 
niu na kandydatów tej listy.

Podobnie «.anifestacyjnłe gło­
sują pracownicy innych jakfądów 
urzędów i fabryk,

Rześzów. Po słabej.rannej frek­
wencji w  Rsessowie ilość głosu­
jących pr-mększa się coraz bar­
dziej. Świadomość obywateli w  
budowaniu nowej rrersywistości 
polskiej przemogła i widzi się co­
raz więcej ludzi raanfestujących 
swój stosunek do Bloku Wybor­
czego.

K o i r u A i k a f  

G e n e r a ł r i e g o  I f a m i s s w T d  W y b o i t z e g o
_ Warssawp 19. 1. O goda. 14,3U biuro Generałneg. Ko­

misarza Wyborczego wydało pierwszy komunikat w opra­
wie głosowania.

Jak komunikuje Biuro Generalnego Komisarza Wjbor- 
czego, w óałym kroju głosowanie rozpoczęło się punktual­
nie o godz. r Yąńo. Komisje statviły się wszędzie do pracy. 
Działalno?' ich sprawna. ‘Ttłosrwarie spokojne. Frekwen­
c ji dui.“- Największą frekwencję zanotowano.w Warsza­
wie w Okręgu ni t, w  Łodzi w Okręgu nr 6, w  Faznaniu 
OJsr. nr 31, w  Bie!sku Okr. nr .42, w flzęst*- jhowiei Okr. 
nr U , w Kielcach Okr. ni 12, w  Radomiu Okr. nr 14, 
w Frzasnysł j Okr. nr 4.

1 ostBtniei
thiiili

Katowice, 19. l. Gnds. 16-ta.

W gwiętochtówicaci oddalę ju f 
swe gipsy 70 proc. . uprawnio­
nych, w  Adaraaw^oaefe 109 proc,, 
•w Jastrzębiu 60 prcc. do poiud" 

W Gliwieaoh prsypuszci,?.. się 
że i-ekw encja dosięgnie 95 yroc. 
w godzinach rr fe^ fn yeh . W F e. 
dżin1* głjsowaiFe ©doywa się ipo 
nifestaeyjnie —■ do południa gło­
sowało PO proc. W  Sosnowcu d*p 
godz. l i  rano nołcwa wyborców 
addaia swe glosy. G rupy ' urzędffli* 
kói t . . i robotników z fabryki 2 1®- 
lenkwfkieec 1 innych fab^k gło­
sują m anifestacyjnie. . W Eożlu 
glŁOOwała już 30 proc. Wielu ksłę 
ż> prowadz- do urh  swoich p ara ­
fian, W Psacs, nie ju r  o gods. 9 
potowa upi-tt.wuip.nycb do g*-i»»wa 
nia oddała sw e głosy. W Jaworz­
nie frekwencja, raasen* ł  ludnod-*, 
p i ̂ bjHPa do u rn  v , shojgich ,re« 
gia&alrych

W Cięsgyńbkietn, Rjciboi 
skiem i Kozielskiem miejscowi 
księża prowadją ludność do 
manifestacyjnego głosowania 
na listę nr. 3. Frekwencja b. 
duża.

Rzesecin 19. 1, Już od wczes­
nych godzin rannych widać było 
w Szczecinie olbrzymią frekw en- 
eję wj b^rczą,. W niektórych ob­
wodach już  na kilka m inut po 
otwarciu lokali wyborczych że­
brały się Jjolejk* ludzi, którzy 
spokojnie podchoc' 4li do run  wy 
borczych. '*V mieście już do godz. 
9- głosowało 2.300 ludzi, oddając 
w  olbi żytniej swej Większości 
głosy na listę nr 3. Na drogach 
wiodących'" do Sifczlćina w idać 
długie sznury furm anek chłop­
skich, ozdobionych tran sparentą- 
m i: „Jeśli n ie 'chcesz wojny, gło­
su j na „3“ — a będziesz spokoj­
ny".

Gdańsk, 19. 1. W miastach por­
towych i na eaiym Wybrzeżu da­
ję się obserwować duży ruch -?o 
kół lokali wyborczych już od 
najwcześniej szych godzin ran- 
n jcn . Ludność polskich oś: udków 
p cro w y ęh  śpieszy ze warystkirh 
stron d: u rn  'vyborczyęh Kolej­
ki przed lokal aam wyborczymi 
rosną z godziny fta godzinę. 
Gdańsk i Gdynia przyocały od­
świętny wygląd. Tak chąrŁktsiy • 
styczny ,ruch samochodowy w  
tych m iastach ustał praw ie zupeł 
niej od czasu do c r isu  przyjeż­
dżają samochody z wyborcami. 
Na tw arzach wyborców m aluje 
się powaga, beż śladu 'pódnisce- 
nda. Mar-ife^tacyjnic głosuję peł- 
nohioimib rządu dc spraw  w y­
brzeża m inister K .nitokii^ski. Na 
Oksywiu głosuje m arynarka wo­
jenna. Głosuje również polasa 
m arynarka handlowa. Załogi s ta t 
ków zs granicznych .aiv opuszcza­
ją pokładów sw oiih statków  aż 
do godz. 21. W czterech obwo­
dach Gdańska 3 90U osób oddało 
glosy do, godz. 9 rano. Wszyscy 
f a s u ją  manifestacyjnie. Grupv 
wyboreu .</ .lodchodza, do lokali 
wyborca^cb z transparentam i, na

który cb widoczne są napisy 
-.Niech żyje BtóL Demokratycz­
ny”.

W Malborgu miejscowy ksiądz 
gło£o,wał m anifestacyjnie w a z  z 
grujpą parafian. Podobnie spokoj­
ny przebieg m a głosowanie- w  
Starogardzie, w Hallerowie 1 
.Pucku. F rekw encja wielka, n a ­
strój uroczysty. W Pucku jm od 
3 rano  .zgjmmadzŁę .sie liczne, 
grupy rybaków, którzy przystro­

ił} swój loka j «lyb-j-ticzy "'nelką 
łodzią rybacką.

Liczba wyboraaH w  G dafias1! 
juz o godz. 13 tej, osiągnęła 7S 
proc spośród ogólnej liczby -ęlby 
w atek, uprawnionych do oddania 
swych gło" ów. W  mlejsoo- to- 
sóiach 1 Starogard i lfow a Wieś 
już w  godzinach prsedpołudi » v  
wj idi frekwencja wyborów osiąg 
nęh. 10C proc. if‘

ManiSeslacy j ńe grosowanie
w g»|w. I oKitynskin
W BydgosŁczr n a  gmachach 

publicznych powiewają sztandary 
o barwauh narodowych. Na wyż- 
•szYch body.Jcach umieazusonr 
portrety  członków Rząou .Tetlno- 
ści N ar-dow ej. Ń a  ulicach uUaeta 
ożywiony ruch  już oc" wczewiych 
godzin rannych Tu i ówdzie or- 
gsnizaęje społeczne i młodżiażo- 
we udają  się gromadnie d o , u rn  
wyborczych, by oudać głesy ma­
nifestacyjnie. % ;A! • ali i j  , J

W  dzielnicy robotniczej panu-- 
je  porządsi". We 'zezesnych godz1 
naeh poranny-h  ilość głosujących 
oyaomła 20, proc., a  ibacrJe, tj. 
?sr połu-dn1®, freW en c ja  docł odzi 
do 50 proc. Większość robotni­
ków udaje się do urn  wyborczych 
w grupach i oddaje głosy m anile 
stacy jn ie..

W województwie pouruskim  
frekwencja bardzo duża. Do go­
dziny 1 I-te j oddała swe- , głosy 
ponad 35 proc. uprawniozych. W 
m iastach frekwencja byte w tęk- 
siża w  godzinach ram m iu, ^e 
wsiach w  godzinach p i-edpo lid - 
tuowych. W niektórych miastach, 
jak  Szubinie i Grudziądzu, ■ w go­
dzinach przedpołudniowych od­
dało już swe glosy 50 p r  ic. u- 
praiwmionych.' W Toruniu do go­
dziny 11-tej frekwencja wynosiła

30 proc. Do urn w ytw caych  .pod­
chodzą lo su ją c y  p r sey^airte g ra  
nam . "i gió.-iiją m ańifęstao^ate. 
Na ogół w  wojswólzTwae por.ior 
sM n •. do godi. 11-tej frekwencja 
wynosiła 45 proc.

Olsztyn. Nastrój bardzo uroczy 
sty i poważny, cąia niem el iudi^ 
ność w  województwie ińam faąta? 
je swój stosunek do B icku Demo 
kratyęznego, T .zystkit : gmachy 
publ-czne, domy i chaty udekoro 
wapę flagami o. barw ach  n a ro ­
dowych. P(, wsiach przed lokala­
mi Komisji Wyborcze: 'zbudowa­
no bram y' trium falne. Na tw a- , 
raacto .ludności widać powagę i 
zruaumtei.ie chwaL oraz' zname- 
nia wyborów.

V godzinach lannyeh ngółetn 
frekwencją wynosiła 30 proc W 
niektórych, wsiach dc gods. 11.30 
oddała swe głosy ponad 90 proc- 
wyboreć w.

Na terenie całego województwa ;* 
przewijają u ę  przedstawiciele 
p rasy francuskie., amarykańsb.iei, 
,s?wąjcarskie1 3 ans.aiskLe.1

W Posnanlu
Na p( dstsw ie ostatnich nseldun 

ków Dcrryrnainych z Fosa. anja, 
frekwencja, wyboreówi już w go­
dzinach przedpółudnowych óisię 
gła 55 proc ogólne i liczby upraw  
nionych.

S;Kikojr.- 3rz3blt*g gło*:ow«^lw
W  LUBELSZCZYŹNIE

Lublin, 19. 1. Lublin wygląda 
'sisiaj odświętnie. V  szystkie do 
?y ustrojone s ,  fiigam i nar"dc 
vmi, a lokale wyhckimse flegami, 
zielenią. Ns ulicach ruch sła- 

. i,y Wszysc? sp.esza k  u rn  « y - | 
t Jrczych. Lublin podz-elony jaat [

na 24 okręg; wyborcza. G łosjwa 
nie m a przebieg spobojnj i po­
ważny. Około. godz. 10 pjued lo­
kalami wyborczymi obssrr "owano 
kolejki liczące, pó 600 — 700 n- 
iób,

Również na tarem*, wojewódz­

tw? lubelskiego głosowanie 
podobny - spokojny przeciea 
Famojszcz: "mie gł&so 
bywa się m anifestac-jnie. 
Chom ie 'Aiybcsry przechodzą 

•kejnio bez żaanych żajsc; 
5tró . .■w.ąteczty.



N r, 13 fSSO) TRYBUNA ROBOTNICZA 3tr. 4

■" f c s z a p t  tyrclarskl -
■ -  ^ ’ w  '  !J

Daw 18 blv pn-zybyl do Legni­
cy M arazał'-.< P a in ii  Mi.ahait Ż y ­
ra ’ :kb8eŁ R  i i  Placu Sfeiwiiaóstoi™ 
XX!''.v:i!ba&a-' MUis/altoa’ konii>sibJa'. ha. 
*»«.*; wi «kieer»'|ta sokoły KB W 
jsrŁe^ńcw& tele w ładz i sipoleczeń 
sSsm : • M af saaisk Zym ferstó  w ygto 
sii -Jraitikie mYem&wieuie oraz 
pi.-7.yi;ii defiladę jednostek W oj- 
sk r  T&fekiego. .

i W czasie swtfg© jHby+u w Ieg- 
iife» . Marszalek Zytrnten̂ d, wita­
ny owacjfj.ni e przez rotytelków, 
aw ctalil fabrykę wyrobów dtaia- 
n ch oiraz -fabrykę: ,j> yrotoów far- 
maoeiifcyrany-eh. interesując • się 
żywo ipjyydnteęją pras warunkami 
żdais ■•r-ti-oitoiików. •

f a b r y k i  » P t o n  ^ r «  , w  S t r z e l c a c h
fenw) W Strzelcach Opolskich i 

istnieje dość duża fabryka m a- j 
szyn rolniczych p n.: „Pionier”.
Jest to fabryka, której .wyroby i 
przeznaczone są i dostosowane 
do czysto rolniczego charakteru-i 
Opolszczyzny. Wychodzą więc 
stam tąd stalowa pługi, siecz- | wydajną phaeę całej załogi, II-
karrtie, kieraty, lekkie brony, czącej obecnie okolc 200 praco-
efektowne żniwiarki, kosiarki wników, dakonm o b- wiele. JTa-

orgunizacyjnej, finansowej, nie 
mówiąc o zniszczonych urządze- 
n .ach narzędziach i zrujnowanych
b u d y n k a c h .

Wzięto się w ięc. energicznie do- 3-kro<aie większa, 
pracy, a .mając poparcie finan- ka a 1938 r. 
sowe zjednoczenia i .ochotni-

wzrost produkcji cd 55.529 zł w 
czerwcu do 63.5-73 zł. w peżdzder. 
njku tegoż roku Jak więc .wi­
dzimy, jprcdukcja obecna jest 

P-ii niwniec-

itd.
Fabryka w chwili przejęcia 

przez Łódzli ie Zjednoczenie 
Przemysłu Maszyn Roln.czyeh w 
Łodzi, m iała braki w dziedzinie

•fars■ :V:

w
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m m m m  tesslu, basdy.ter-
H s S ® ! . i  - J e g o  P S L ^ w s k l c b  

^ f f i e g i i k ć w
Wjjslkoiwy Sąd Rejonoiwy Pgło 

cił wy rok  ■$ sprawie harsr-ta ban 
d r  Kajdy I; 8 PSL-owzkiicih jego 
^cmcicników. Na mocy wyroku 
os3f. KajdU skae-any ze stał .na ka* 
rę  im iarci, aktyfjisci PSŁ-ojwstez; 
którzy udzielali’ poipocy Kajdzie 
i- jęlW liaócfcte skazani zostali: 
Grabowski Bogdan — na .12 Iiait 
więzi ©nią, Magdalena Truta iw 10 
łat. ■więt-ięnia, Antoni -Kupiec —; 
na 7 lat wiezięnia, **ileckl Jan

ą? s m T**, T
h  A

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM
POLSKIEGO- RADIA’ó*

na pnr,i|fc<:?_a?;.;&, dnia  23 I 1947 r.
0,00 Sygnał czasu.. S 03 Dziennik 

poranny. 6.30 .Iffiużyka--poranna. 6,87 
Sygnał o - a u d y c j a  na „Dzień do 
Dry”. 7.03 Muzyka. 7,40 „Słuchamy 
muzyki i Śpiewu ze Śląski?. 8,3.0 
Informacji ogólnopolskie.' B,4U 

'• Bkizy-ika PCK. B.SO — 11,30 Przer­
wa. 11,80 Kofięert reidamowy. 11,57 
Syguńł czasu i. hejnał. 12,00 Audy-, 
cja .dla* świetlic • robotni rsych. 12,35 
„Polska pieśń, ludowa ' 12,55 „10 mi­
nut poezji” 13,95 Muzyka obiadowa
14.00 Audycie informacyjrie. 14,30 
Wiadómo.lci sporiowe 14,40 „ZimcK 
we wakacje Janka” 15,00 „N ie m am  
koięgi” — pogadanka. 15;20 R epor­
taż.' 15.34 Skrzynka tecnniczna. 15,40' 
Pieśni, lo,00 Dziennik porołudnto- 
■wy Ki,20 pogadanka sportowa, 16,30 
Miniatury wiolonczelo w j . 16,55 A u- 
djt-ja dla młodzieży. W| 10 Audycja 
rozrywkowa. 17,45 „N a Z iem iach 
Oci/.yskiuiycli”. 17,56 Z życia k u ltu ­
ralnego. 18,00 Utwory Ignacego P a­
derewskiego. 10,39 Nauka przy głoś 
.piku. 19 Ci) Audycja dln wsi. 19,10 
Audycja robotnicza. 20,00 Dziennik

' w: .•eżorn-y. 20.25 „Dawna muzyka’’.
21.00 Słuchowisko. 21,25 Recital 
skrzypco«.vjt. . Eugenii Umińskiej.

■ 21,45 „Radiowy Uniwersytet Budo­
w y”. 22,00 'Kwadrans prozy. 22,25. 
Audycja rozrywkowa. 23,10 Ostatnie 
wlo-^ompśęP dziennika rad'owego. 
23,35 .Muzyka taneczna. 24,00 Zalcoń-. 
czen.in prógrarńu.

-  na 6 lat wńężaaniiia, Łf £ek 
Józef na 3 lata więzienna. Oak. 
Cjraniókiętnu Kacim-smErwi, k tó ­
ry  nie dokopał obawnąEikiu pow ia­
domienia władz o, dzdaJałnoścd 1 
pobycie bandy," Sąe wymierzył | 
kaarę półtora rofcu yięaietńa. Sąd 
uznał osik. Knydę wipnym wszy- 
stkiidh .przestępstw  zacrucaiii.y<jh 
przez eJjt os^arżćiifa, zaś pozosta­
łych osływżomycfe wybi tn ;xh  i 
distyiwnydh działaczy PSL-u wicn- 
nych świadomego udzielania po­
mocy bairwte,i« Ja&.airtarów, zorga-- 
njwc.iwanyxah przez osik. Kajdę.

brykę uporządkowano najpierw  
organizacyjnie, m. im. przy po­
mocy t. zw. norm usprawnio­
nych, Dalej podniesiono ogrom­
nie wycokośf produkcji,, prze­
kraczając nie tylko własne pla­
ny zjednoczenia ale nawet, po­
ziom przedwojenny specjalnie 
w  kartof'ark . ich, pługach, siecz­
karniach itp.

Dokonany, wytiłek i  osdpgnię- 
eda w dziedzinie proJukcyrnel, 
na i lepiej nam  unaocznią '“ cyfry. 
Podajemy w a r k f ć  produkcji, 
przeliczoną na złote w 1938 x.' A 
więc: 6 m -cy i9a5 roku dało
łączr,,e 67.710 zi., styczeń łącz­
nie z. reperacjam i — 19.035 zł., 
ł u t y . — 28.145 zł., marzec —'
36.203 zł., kwiecień — 4ń.453 zł, 
i -maj  — 50.626 zi., — podczas 
gdy produkcia n iem iecla : -rbiku 
193E wynosiła pnec ię tn ie  21,500 
zł. 'miesięcznie ó>cayvyiśc4e odpo­
wiednio przeliczona na ziote na­
sze z tegoż refcu). Dalsze mie­
siące: czerwiec, lipiec itd. 1946 
wykazywały dalszy stonnio-’ vy

PRZID MECZEM I0ISIRSM  
POLSKA - CŻECHOSŁOWAGA-

Nasuwa się teraz p5 tanie: kto 
łaniej ( gospodarujie — my, czy 
Niemcy...?

Zazaia-czyć jesacze należy, te  
w tych przeciętnych granicach 
produkcji plar własny, polski 
przekroczony jest w wyso^oćci 
oknło 30 proc. Z dalszych osią­
gnięć fabryki notujem y wybudo- 
wa-nie zgodni^ z planam i trw e -  
atyf.-yjrrymł hali montażowej, sto­
lam i i lakierni. Obecnie Wre 
ni-aca nad ich wewnętrzny-ni 
wykończeniem i urządzenia m. 
zójśtłną one wyposażone- nowo­
cześnie m. in. w  cantraine o- 
grzewanie, "tolŁrnflc, w  pnynetrz- 
ne odprowadzanie troc*n do ko­
tłowni itd. W  dalszych pianach 
inwestycyjnych zakładu prze­
widziana . jest rozbudowa w r. 
1947 i unowocześnienie odlewni. 
Eolączką fabryki — o dziwo .— 
są trudności ze zbytem produk­
cji, specjalnie pługów, sieczkarń 
rębnowych i Meratów.

Tak się rozbudowują I odbu­
dowują -*ąbryki i przemysł na 
tyćh zi-erriiach, czego ndt „mogą* 
jakoś dostrzec nasi wrogowie 
— Ew edów i oglądać,* i „fa- 

brykŁind.’' '‘„białych jle-m'...

- 0 a i o w n i c t t t i i  Z i e m  @ i 9 z y $ i i a i t y d l i
M’ pSsjkiB P o l a l i

Fk-oblem ■ gazyfikacji Ziem Od­
zyskanych ”na 2 espcM y. Pierw­
szym je st odbudowa zakładów 
gazowych, wytwórczych i roz- 
dżięlczycsh, ilssiiuiiejących już na 
tych Ziemiach na ' potrzeby lud­
ności oraz zapewnienie odbudo­
w ującem u 'się  przemysłowi ener­
gii Aięplnej i chem icm ej. Drugim' 
je s t równomiesme roziprowadlzie- 
nie na cały k raj retaeinw gaau z 
11 kOkrowul 7iiarn Odzyskanych 
o rocznej wydajności ca 9u0 mi­
lionów m ir. sześciennybh.

Czym uysponujemy jiuż obec­
nie dHa re^inac.ii Hamiu? — Na 
Ziarafobh Od cyukarych .urucho­
mione zot-it 4y największe gaac w- 
nie jak: 'Wrocław, Gdańsk, Fzcee- 
ein Dzierżoniów, Olsaty.. ii :t. d

Obecnie pracują już łącznia e3 
zakłady W tym  62 wytwórcze 
z produkcja miesięczną ca 
6 900.600 mir. sześć, ha ogólną 
liczbę uruchomtonych' w k ra ju  
147 zakładów. W okresie 3-let- 
ndi. i gazowructwo pclsW.e dążyć 
będzie no osiągnięcia proaukcji w 
.iyjpokości 300.000.000 mtr. sześć, 
rocznie. ■ W dziedzin ie wytorrzy- 
ssairdia luałwy-sek gaizu kotksbwn-i-

czego możetn.Y zaironnr.raić duże 
sukcesy. Odbudowano już j uru­
chomiono całkowicie, ileć Dolne- 
S lą s k a  6  t l łu ? o ś e l  o k . 356 k m , s  
oddaniem miesięcznego genu ^o- 
nad 6.Ó00.0P0 m ir, r—cśc, Ogjhu- 
dową-ęp na ązeregu odteir# ów 
sieć Zagłębia Węglowego, W pla­
nie 3-ktmien przewiduje scę przy­
łączenie do -sieci wszystkich kok­
sowni z l aęśoiową zamianą wy- 
solkowBirtościiowegio oaau Łoksoiw-

iłjczpgo do ogrzewank pfeców na 
śoaż generator owy.
Pouadw  już -w realizacji s.,  prace 
związane z połączeniem gazecie- 
gów Dolno i Górnośląskich z sae- 
ędą gacaciiągów dalekosiężnych 
gc.ru ziemn-ego.
'jJaik i  tego w ijść , w  nowym u- 

kładąie gospodarczym Polski, pm  
blarr -gazu stai się jedlnym z naj- 

‘ poważniejszych czynnil ów v- go. 
spodrares enertfei? ctanej krpąu.

•Otwarcie ś^ssfSky w fabryce cukrów 
I mke&«ly wś!^akw. f  Kncikorzss

Y
Fabiyfl-a jukirw, i czeJrołady 

„Słązdfe” w  RaKStoorzM cdtągl* je- 
sżcoe się i,fflbuia:wM.je. 'W ostat­
nim  czasie wykończono budowę 
nowej świetlicy, które* otwaircie 
p yłączune ż. opłatkaiem, odibyło się' 
niladlatwno z uoziałem całej m, lo­
gi wraz ż  kierownictwem, praeui- 
stawjciiuŁamii władk pkńtetiwpwych' 
i samorządowych, partii poWtycz- 
nych, awiązków zan /ciniwyoh oraiz 
liicznych zaiprosaopych go-ś-ji. T7ro 
.czystość zagaił d-yrełetor tofcryfei 
triż. Roman, który w  swym prze­
mówieniu

ws»-,ółpnrę Tsipgt z dyrekcją v
raź ~ia A_-rjU: uessesteuków z do
feihjpśiii yryfcowsŁiormi prac m i.

Nawtępmte priaemówiill wtceBta- 
rosta wb. JŁjfctoew**, panrrtstaiwl- 
ciete partii politycznych i awiąz- 
knA- i-iwodton iąs rh  ctfae rady  za- 
lrte))k>. -ej. N i sk oń czen ie  oabyły  
się tańce. Waid.niemić wypada, ź« 
■świetlica najm ujo obszerną sclę 
ma pierwszym piętrze wowej czę­
ści zabudowań fabr,xrzny ch ] po- 
stedk sołikJny spraęt' i  -lowocne- 

-sne u: cjckenie

W żwiąaku .ze zbliżającym się 
meczem bokserskim  między Pol­
ską a Czechosłowacją, kapitan 
związkowy Polskiego Związku 
Bokserskiego ofc Sus-i.cz; ński u- 
s-talił już definitywny skiad d ru­
żyny naszej przeciwko Czecho­
słowacji.

A więc 2 lutego w  Warszawie 
oarw  polskich brenić będą na­
stępujący pięściarze: (w naw ia­
sach podajemy zawodników re- 
zerwowyih), <'

W wsdze .muszej: BaaKirmk
Śląsk (Kamiński Łódź), w  wadze 
koguciej: Jrzy w o ct Śląsk (Czar­
necki aódi), w  wadze piórkowej: 
Leczkowski Pom oi/e (Gfomala 
Kraków), w  wadze lekkiej: So­
wiński Pomorze CWozniaklewic’- 
Łćdż. w  wadze pólśre jn ie j : Olej­
n ik  Łódź (Wikliński — Pomopsa), 
w  wadze średniej: K ohzyński
Warszawa (N ow ira — SitDk). w 
wadze półciężkiej: S zym un Poz 
nań, w  wadze ciężkiej: Klimecki 
Poznań.  ̂Rezerwowym ziwod,ii- 
k e m  w  ostatnich dwóch w arach 
je :t  Archaćk. i  War^za ,vy.
• Polski • Zwi=zek B e lfersk i po 

meczu Polska — Czechosłowacja 
orgsnizuje w  dniu. 5 lutegó-spot­
kanie z Czechami w  Łodri.

Łódzki Łwiązek Pokserski przy 
stąpił już do prac przygotowaw- 
crych w zw iązk i z tym  spotka­
niem. "

W hali Widzewska M anufalitu- 
rŁ poczynione zcstały duże zmia-. 
ny. Łodziąnic pożyczyli Widzew­
skiej M anufakturze 150.W)0 zł. na. 
całkowi-ie wyporządzenle hali. U- 
łożor s zostaifle ■'ównie* yodłogr 
drewniana. >

Fonadto zainstalowany uędaJe 
nowy ring zanii wioń;/ na Słasku, 

V' hali tej odbędzie się rów ­
nież rew a .żowj spotkank pię­
ściarskie P o lska. — Szwecja <y 
maju.

Poniżej pedajem- skład repre­
zentacji Polak: Środkowej na 
mecz z Czechami, .

W wadze muszej: Kamiński
Łódź (Sowiński — Gdańsk), w 
w tilz i koguciej: Czarnecki Łódź 
vSobkowiak — W arsza^"), w  w a­
dze piórkoweij: K om uci W air i a- 

(Ma-rcdnkowski Łódź), w wa­
d ze  i«kłd«j: Wożniak ewicaą Łódź 
(Goraczniak Poznań), w , aćze 
półśredaiie); Olejnik Łódź (Wfkliń 
ski Pomorzy’.,, w  wadze średniej: 
Kolczyńsia W srszawa iNowara 
Śląsk), w wadze półciężkiej: A r- 
chackl Warczaws w. wadu cięż­
kiej: Szymiira Poznań (Niewadul 
Łódź). W obu srotkaniacli sekun­
dować będzie h-szym  pięściarzom 
trer nr Stamm.

Czesi przeciwko nam  w ystawia­

ją  następujący skjad: w  wadze
muszej: Zac.iara TS Trenem, w 
wadize koguciej: S trba SK Bato- 
wany, w  walizę piórkow ej: Mace- 
la  B ata Zlin w wadze lekkiej: 
G nga TS Tm ava, w  wadze pół- 
średniej: I  łesak TS Tm ava, w 
wadzę średniej: Torm a SK Bato- 
w a r / ,  w  va-dze jjółcięiikiej: Car- 
da Heros S.any, w t/adze cięż­
kiej: Liwańsky BC i raga.

Ponadto czeski Związek Bok­
serski ustali! nazwiska 8 rezer- 
wowyc.i zawodników, które po­
dajem y poniżej: (od wagi muszej 
do ciężkiej): Śteenlik Moravia,
Holovic Tm ava, N aw ratil ASO 
Ołomuniec, K-tętuirik, F a tra  Nr<p. 
dl% ASC Ołomuniec S—
Koudelk: C A K 'Vinohrady, Skou- 
dilllk ASO Ołomuniec, Badem a 
chor CAE. Tinoirrady 

Z rezerwowych tych zawodni­
ków  wyjedzie do Pólsk. tylko 
trzech ł  mianowicie Stechlik w 
wadze muszej, K osturik w  wadze 
lekkiej oraz Radenrachei -w 
dze ciężk*ej, którzy reprezentow rć 
będą barw y CzedioślowE icji na 
meczu Polska ' Środkowa — Cze­
chosłowacja.
T n m T T T T T T łfT T T m T l
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-Czechostowacla 
ordanlzulB mistrzostwa 

%  zapasach
Fi-agra, W pierwszej połowie ma­

ja rozegrane zostaną w Pradze mi­
strzostwa Europy w zapasach. Po 
ra i pierwszy mijtrzortwa odbędą 
się w ośmiu- wagach, przy czym 
ustalony został następujący limit: 
dla wagi muszej 52 kg, koguciej 
62 k j, piórkowej 62, lekkiej 67 kg, 
półśredniej 73 kg, średniej 79 „-g, 
półciężkiej 87 kL i ciężkie! ponad 
87 kg. TT mistrzostwach .udział w“ź 
m ii por ..d 8c jav.odntLÓw Tamtej 
trwsć będzie * dni. Przed mistrzo­
stwami Europy rozi [ranycii zosta 
nie sere t spotkań międzypaństwo 
wych. Między innyral dojdzie" do 
lituawego apotkania między repre 

aontaol- KSRR i Francją oraj Czo- 
choaiowaoją. I
U. S. k —  Sz^nosirwacja

■' w pilos nDżnel
Praga, W p ierw szej połow ic lip- 

ca w yjeżdża do \m e ry k i  lep rezen - 
ta c ja  p iłk a rsk a  C zechosłowacji l:tó 
ra rozegra  w A m eryce cztery  spot­
kania

P ierw szy  m ocr Czesi ro zeg ra ją  a 
re p rezen tac ją  U.S.At D rugie  z ko­
lei spo tkan ie  Czesi ro zeg ra ją  z re- 
.p rezen tacją  Nowego Jo rk u . i

_

przełożył: Leopold Lewin 
Zwiadowcy etrzelijąc z bliska, położyli kil­

kudziesięciu Memcow. Ale wnet zabrakło naboi, musieli 
więt odpe-Łiiąć. Zanim na miejsce rtrzelaniny przybyły 
kompiiiae, które joiały wszcząć bój i z marszu rozbić nie-- 
p’r£yjąę:ieiski garnizon, Niemcy zdążyli już ęająć obronne 
stałjfdwiska, które były przerr nięh widocznie upatrzone 
z gói y. ' Na wszystkich murowanych budynkach stały w  ką­
tach .. cekaemy,~ a na szkolnym podwórzu ■— moździerz. 
T r z e b a  było -zdobywać dom z e  domem. Bitwa przeciągnę­
ła sio. do świtu.

Bitwy, jak i ludzie,,bywają różne. Są bitwy jasne, śą 
i  pctihmume. Bywają bitwy nudne i ciężkie, jak życie sta- 
rr.óo i^aowca, cierpiącego na chroniczny reumatyzm. By- 
\ \  ają bitwy — pięciominutówki, jak krótka letma burza 
. Każda' bitw a ma swoje oblicze, swoje osobliwości, swoje 
niepowtarzalne szczegóły, które zapamiętasz, na całe życie, 
jeżeli jgśfłeś wojakiem i w czasie bitwy myślałeś o zw /cię- 
s w ie nad wrogiem, a nie leżałeś, przypadłszy mordą do 
ziemi,-djż^c o własną skórę.

O liwicie Elowpak rozkazał '.wyprowadzić działa'i bezpo- 
śreLt!'ai ogniem rozbijać budynki. Do boju przyłączyliś­
my ślę ja  i Pawłowski. ..

F"włotvski — stary czernihowski partyzant z czasów 
woj iy  domowej, komisarz pułku za-Szczorsa, kawaler Czer- 
wshego'. Sztandaru od tysiąc dziewięćset dziewiętnastegt 
roku. — pozostał na niemieckich tyłach i był zastępcą Kow- 
paka do spraw gospodarczych. Jako pracownik gospodar­

czy, odmeczał sie potwornym skąpstwem, ale w boju wy­
kazywał nadzwyczajną u-dwagę, doświadczenie wojskowe 
i talent do-* iródcy.

Pawłowski poscedł na jedno skrzydło, ja — nu drugie, 
i tu spotkałem się z Gorkunoiyem. Zorientowawszy się 
azybko w sytuacji, zaczęliśiny 1 •eipośrednim ognietn:, 
z dzida rozwalać budynki. Udało nam się podpalić szko-> 
łę. Niemcy straszliwie krzyczeli, aie płonący budynek 
nie pozwolił nam pi zedrzeć się naprzód Za szkołą znaj­
dował się jeszcze murowany dom, z którego strzelali Niem­
cy, pozostający w ukrydu. Na jednym z dużych podwórek 
stał -niemiecki tabor, składający się ze stu wczów i koni. 
Nieludzko wyli płonąc^ w szKole Niemcy. Bitwa się wdąż 
przed igała. Niemcy dawali sygnały rakietowe, wzywając 
pomocy ze strony Sam  — Dzierżyńsk skąd lada chwila 
mogły nadejść posiłki.

Kowpak powierzył czwartemu batalionowi oslor, dro­
gi na Dzierżyńsk i  wydanie bitwy posiłkom: nii przyjadela.

Tymczasem bitwa stawała się coraz zadekNjsza. Niem 
cy mieli duże straty, ale i my także. W drugiej piłow it 
dnia, rozgorączkowani, skupiliśmy się n  podwórzu, na któ­
rym stało nasze działo, strzelające bezpośreanin i ogniem 
Byli tam Gorkimow, Pawłowski, dowódca kornego zwia­
du jVrisza Fedorenko, kilku konnych ż-viadowców i ja — 
razem około piętnastu ludzi. Nagle w sam środek upadła 
niemiecka mina Od tazu osiem osób zostało unieszkodli­
wionych , w  tiej liczbie Gorkunow i Fedorenko. Wszyscy zo­
stali ranni w  nogi, gdyż mina wybuchł!, bardzo oiisko Mo­
ździerz wstrzelał się w  to miejscu tak, że nie można było 
podejść.; Wyglądało na to, że nieprzyjaciel próbuje kontra­
takować . Przed nami nie byłe piechoty Działo stało tyl­
ko ze swoją obsługą. Mogło wpaść w ręce Niemców. ,

. Poćłpełzłem dc Gorkunow. i siarałem się -przewiązać 
mu ranę. Zza węgła szopy zawołał do mnie Pawłowski:

—Werszyhora, trzeba wywlec armatę. Jeżeli oddamy 
armatę Niemcom, to wiesz, co nas czeka ód Kowpaka.

— Dawaj tu obsługę —  krzyknąłem w odpOrń edzi, i za­
nim, niemiecki kąemista otworzył ogień, przebiegłem przez

drogę i minąwszy warzywnik, dobiegłem do w, źriiców, ldo- 
rzy stali za szopą. Rozebrawszy płot, zajechał cmy galopem 
na podwórze, zahaczyliśmy armatę i we dwóch z Pawłow­
skim, nie zważając ńa jęki i  krzyki Gorkunor a, położyliś- . 
my go na lawetą. Położyliśmy także na nią Miszę i w ga­
lopie wyskoczyliśmy z niebezpiecznego miejsca. ^

W tym czasie z drugiego końca wsi biegł z nahajką w rę­
ku Kowpak. Fołty jego kożucha był-y rozwiane. Ża nim, 
z trudem nadążając, biegł Karpenko i  trzeciej kompanii. 
Dogoniwszy KcwpaKa, schwycił go za kołnierz i powiedział 
mu szeptem tak, aby żołnierze nie słyszeli:

— Gdzie ty. leziesz, stary pryku? I bez ciebie damy 
sonie radę. “

Kowpik coś tum odpowiedział. Karperiko, przepuściw­
s z y  kompanię, rzucił iriu suro wym gło: em:

— żeby to się więcej nie powtórzyło! Uważaj na siebie!
I pobiegł .:a kompanią. Jego kompania szybko opano­

wała sytuację, lecz mimo to Niemców z murowanych bu­
dynków nie mogliśmy wyprzeć. Dwie nasze s;edemdzie- 
sieciodwu milimeti-ówld nie przebijały grubych, murow a­
nych ścian, i choć Niemców pozokało tam prawdopodob­
nie bardzo .aało, to jednak nie dało się ich w żaden sposób
Ydąć. Straty nasze ciągle wżras+ały. Było jasne, że pro­

wadzić ludzi pc otwartej przestrzeni wprost na ukryte za 
kamiennymi ścianami eskaemy — to nie miało zupełnie 
sensu. *' ,

Tymczaaem z lewej stror.ty na leśnej drodze-rozgorzała 
bitwa. Do walki przystąpi1 nasz czrs ârty batalion. Z nie­
mieckiej strony zagrzmiała artyleria, biły moździerze, wy­
buchały ręczne granaty, huraganem ognia * odpowiadały 
partyzanckie automaty, i doświadczone1 ucho poznawało, że 
toczył się tam nacięty bój.

- Żmiierzchało. Dowództwo zebrało się na skraju lasu. 
Zwiadowcy, wysłani na -wszystkie, strony, donieśli, że zna- 
Kźli drogę przez błota, którymi, można obęjść Buchcże:- By­
ło jasne, że na drugi dzień Niemcy podciągną rezerwy, 
wprost na Buchcze nie warto więc. było uderzyć.
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